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1 ł  ladom oó 'cc odniotnyc/z.

w  K r a k o w i e  

Kwartał '  d rugi  N um ; 9 .

D n ia  2 ? . Czerwca R . P . J t y S  4 -

J a k a  O by cza jn o ść  bydź powinna w ludziach  
młodych.

F o c z ą t e k  d obre go ż y c i a ,  r o z m a w i a j ą ­
c y c h  i  u c z ą c y c h  pi lnie d u c h a ć .  M a ­

m y  p r z y f t g p o w a ć  do r o z m ó w  l u d z ki c h  i 
n au k i  , j a k o  na p o w a ż n y c h  b a n k i e t ,  t o  
ieft: w e f o ł o  i z  c hęc ią ,  t w a r z  n i e ch  b ędzi e 
f tateczna i f p o k o y n a , k t ó r a b y  nie  t y l k o  
ż a d n e g o  nie m i a ł a  znaku w fobi e w z g a r ­
d y  1 g n i e w u ,  ale i i n f z y c h  z a b a w  i m y ś l i .  
M a  b v d ź  w fluchar.iu wfty d i pi lność,  
T y m  b o w i e m  fpofobem co p o ż y t e c z n e g o  

i e i t ,  ł a c n i e y  p ó y m u i e m y  i  z a c h o w u i e -  
X  * m y
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15°  Z b ió r  W iadom ości
m y ,  c h ęc i  w y n a y d o w a m a  p r a w d y ,  i  c i e r ­
pl i wości  doftaiemy.  N i e  b ez  p r z y c z y n y  
P o e t o w i e  i  M a l a r z e  G r a c y e  z M e r k u r y u -  
f z e m  iączsj, bo t y m  chcą o ka zać ,  ź e  m o ­
w a  p o t r z e b u i e  ł a f k a w i o n y c h  i  p i l n y c h  
ufz-. U  A t e ń c ż y k ó w  śmiać fig w A k a d e ­
m i i  nie g o d z i ł o ,  bo chciel i  m i e ć  to m i e y -  
fc e p o w a ż n y m  N a u k o m  p o ś wi ę c on e .  W  
Iłu chan i u c h r o n i ć  fig tr zeba  , ż e b y  t w a r z  
i i i e  b y ł a  kwaśna,  o c z y  to tam, t o  fam, o-  
fcrbtne i w i e r c e n i e  i obracanie fobą, fzem- 
r a m a  i iisftiiechahifi  fig z  d ru g i e m i ,  po-  
ż i e ‘wanie d rzy ihi ące ,  i p o n u r z e n i e  obl icza  ■ 
W  p y t a n i u  n i e c h a y  nie b ęd zi e  z b y t e k ,  
ani wi iyd chł opi ki ,  t ó  ieft; z e b y  nie  ś m i el i c  
fig p y t a ć  o p o t r z e b n y c h  r z e c z a c h  dla w f t y -  
du.

D o  O b y c z a j ó w  p o t r z e b n e  ieft mi l ­
c z e n i e  p r z y f t o y n e .  B y w a  czas  g d y  n ic  
h i e  p o t r z e b a  m ó w i ć  > i b y w a  g d y  n i e c o  
p r z y f t o i  rńowić ; a b y d z  nie  ma g d z i e b y  
w f z y f t k o  w y p o w i e d z i e ć  b y ł o  t r z e b a ;  M ł o ­
d y m  p r z y f t o i  wiele f luchac a ma ło  m ó -  
w l ć .  C h w a ł y  g o d n y  ieft E pa mi non das  i 
ź e  ż aden z a  i e g ó  c z a f ó w  nadeń n i e  
b y ł ,  k t ó r y b y  w i ę c e y  w i e d z i a ł  a małd 
m ó w i ł .  N i e  b e z  p r z y c z y n y  P i t a g o r a s  
bd f w o i c h  u c z n i ó w  C h c ia ł  a b y  p r z e z  pi ęć  
l at  hic n i e  mówi ii ł  P o ź y t f e c z n e  ieft  mii .

fezS- -
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e z e ni e ,  dla t e g o  d o z n a i e m y  z  d oświ ad­
c z e n i a  c o  F i l o z o f  o fobie p o w i e d z i a ł .  
N i e r a z  ż a ł o w a ł e m  t e g o  cora m ó w i ł , a  
ź e  mi l cz ał em,  n i g d y .  Ż a d e n  z c h w a ł y  
i  p o ż y t k i e m  nie  m o ż e  o d p r a w o w a ć  f pr aw 
R z e c z y p o f p o l i t e y ,  a n aw et  i fwoi ch,  k o g o  
ś w i e r zb i  i g z y k ,  i c i ę ż k o  mu mi lczeć.

L e c z  t r z e b a  w m ó w i ę  p r z y f t o y n o ś ć  
izachować,  p o n i e w a ż  za w ż d y  mi lcz eć  m e  
p r z y f t o i .  O r a z  w m ó w i ę  c h r o n i ć  fig po.  
t r z e b a  flów f pr o fn yc h,  gr ub iań lk ic h,  w f z e -  
t e c z n y c h ;  p o n i e w a ż  c z e g o  fig n i e g o d z i  
c z y n i ć ,  t e g o  i m ó w i ć ;  co ieft f p r o f n e g o  
do u c z y n i e n i a ,  t oż  ieft n i e p i e k n y m  do m ó ­
w i en ia:  w t a k i c h  r z e c z a c h  t r z eb a  o g r ó d k i ,  
i  t a k  c o b y ś  miał  i e d n y m  Iłowem z w f t y de m 
w y m ó w i ć ,  t o  t r z e b a ki lka flów p i f k n i e y -  
f z y c h  w y p o w i e d z i e ć  odpuf zczeni a p r z e d -  
t y m ,  abo p o t y m ,  p r o ś i w f z y .  N i e c h  bg- 
d z i e  odmiana w g l o ś i e ,  p o wa źn o ść  w r z e ­
c z a c h  w i e l k i c h ,  w ś m i e f z n y c h  w d z i ę ­
c z n o ś ć :  o m y ł k a  c zgfta  w m ó wi ę  p r z y k r a ,  
r u c h a n i e  r ąk  i c i ał a  nie ma b y d ź  p r ę d k i e ,  
c hr o ni ć  fig t r z e b a  n s d z w a n e y  m o ­
w y  to ieft  f lów o b c e g o  j ę z y k a .  N i e  
mafz nic p r z y k r f z e g o  i a k o  do r o z m o w y  
ż  r o z m a i t y c h  flów i g z y k ó w  r ó ż n y c h  w p y -  
fchanie, o k a z u i e  fig w  t y m  f a d z e m e  f i g ,  
i n i e u w a ź n o ś ć  w mówi eni u.  Kł adg tu n i e -  

X  a  k tó -



*53 Z b ió r  W iadom ości
k t ó r y c h  n a f z y c h  P o l a k ó w  u c z o n y c h  o 
m e f z a n e y  m o w i e  zdania.  Ł u k a f z  G ó r ­
n i c k i  Starofta l y k o c i ń l k i  r. 1 6 5 9  w X i ę -  
d ze  f w o i e y  D w o r z a n i n  z w a n e y  p i f z e .  ,, 
„  P e ł n o  t e y  w a d y  po P o l f z c z e ,  że b y l e  
,, P o l a k  z domu w y c h y l i ł  fię, w n e t  nie 
,, c hce  mówi ć m a c z e y ,  j e n o  t y m  j g z y -  
,, H e m ,  k ędy t r o c hę  z n mi e fz ka ł ,  -  a j e-  
»  i h  r z e c z e f z ,  ż e b y  fwyrn i ę z y k i e m  mó- 
,, wi ł  , t o  powiada iż z a p o m n i a ł  , a lbo 
,, ze  mu f i ę i ę z y k  p r z y r o d z o n y  p r a w d z i -  
,, w i e  g r u b y m  w i d z i :  c z e g o  d ow od z ąc
"  w y r w i e  j a k i e  (taropollkie fi owo z  Bo- 
,, ga r o d zi c e ,  ó z  c u d z y m  g ła d k i m  Iłowem 
„  na f z t y c h  g o  w-y ładzi, a b y  I w e g o  ie- 
„  z y k a  g r u b o ś ć ,  o o b c e g o  piękność po- 
,, k aza ł  N i e  ma co fię podobać k i e d y  

lii t o  mając w ł a ł n e  Iłowo Pollkie,  p o ż y ­
t y  c z a  na j e g o  m i e y f c e  c u d z e g o  i ę z y k a ,  
„  bo to  nie  i n a c z e y  ieft,  ieno i a k o b y  kto

„  P o l a k i  w y g a n i a ł ,  a C u d z o z i e m c ó w  ofa-
,, dzał ,  w c z y m  ta luby b y ł  rozum, k a ż d y  
„  widzi .  ,, A  co K r z y f z t o f  Opal ińf ki  W o ­
j e w o d a  P ozna ńi ki  w S a t y r a c h  r. 1 6 9 S  
p o ł o ż y ł  n ag an i ai ą c  t y m ,  k t ó r z y  za c2a- 
f ó w  i e g o  do P o l f z c z y z n y  miefzali  Ł ac i nę ,  
m e  moźnaz  t e g o  n adobni e pr zy It o so wa ć  
do n a f z y c h  t e r a ź n i e y f z y c h  P ol ak ów,  k t ó ­
r z y  F r a n c u f z c z y z n ę ,  N i e m c z y z n ę ,  W f o -
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f z y z n ę  w t y k a i ą  nie  t y l k o  w mo wa ch p o ­
t o c z n y c h ,  ale n aw et  i w liftach.

,, N a y ś m i e ś n i e y / ż a  g d y  o w o  Ł ac i nę  
n u e f z a i ą

„  W  Polfki i ę z y k  i g ł up i e ,  i źle,i  n i e w -  
„  c z e śn i e .  „

M a ^ y m i i i a n  F r e d r o  Ifaf/telan L w o -  
wfki,  r. 1 6 6 4 .  w p r z e d m o w i e  do p r z yf t ó w 
k ł a d z i e .  ,, D o ł o ż y ł a  d of y ć  d o d a t k u  i łów 
,, i w y b o r u  fwoia Polfkiemu i ę z y k o w i  
,, w y m o w a , ź e  lubo f m . i ć z n o p ł y n ą c e y  
„  m o w y  narabiać c h c e  k to  przeftronno- 
,, ścią, lubo m n i e m a n y c h  fkładow z a ż y -  
„  w a w ę z ł o w a t o ś c i ,  d o f y ć  n i e u b o g o  w f z y -  
,,  f tkiemu fproltać m o ż e , tak w y b o r n i e  
,, albo po dł o r z e c z o m  dogadzuiąc,  j ak o  kto 
,, p o pr a c o w a ć  w P o l f z c z y a n i e ,, albo opu ■ 
»  Ł c z o n ą  mówą o d b y ć  co, usihjieK N i e  
,, ż a d e n  t e d y  j ę z y k a  PoKk’ t»go niedof la-  
„  t e k,  aie m ó w c ó w  n ie u i i ł u i ą c a  fp r aw ui e 
,, niedbał ośc ,  k i e d y  w p o t o c z n y c h  r o -  
,, Zmowach,  w y  żebrartemi u C u d z o z i e m -  
,,  c ów  [lawami naditawiaia,  r z e k o mo ,  Pol- 
,, ł ki ego i g z y k a  niedolą p p k r y w a i ą ,  fwo- 
,, l ą  w t y m  r a c z e y  o d k r y w a i ą c  w wvra.-  
,, ż en iu  r z e c z y  n i e p o c h o p n o ś ć  , a ni żel i  
,, jaka r ozmowi e Po l tk ie y  dodaiąc o kr af ę .  
>> N i e  c z y ń  t e d y  k r z y w d y  n i e m ó w n y  P o ­

l aku,
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„  laku w y m ó w i ę  P o l i k i e y ,  .nie p o c b l e -  
>, b u y  bardzo m n i e m a n e y  obfitości  obce-  
>> g °  i ę z y k a ,  a by ś  co u w ł a c z a ł  t w o i e y  
), P o l f z c z y ź n i e  , k tór ać  t a k  b o g a to  do 
, ,  w y m o w y  doftarcza,  j a k o  fam pochopno 

u s i ł o w a ć  z e c h c e f z ,  albo opuści fz.  W e ź  
j e n o  t r o c h ę  n a m y l l u  przedfig nie  z n a -  

, ,  l ą c y  dobra t w e g o  Pol ak u a poradź fig 
, ,  z  u w a g ą ,  nie t y l k o ć  n i e d o f t a r c z y ,  ale 
, ,  z b y w a ć  nad to c i  bgdzie Iłów Pol lkich i 
„  w y b o r u .  „  P o t y  u c z o n y  K a f zt e l a n.

C o  fig t k n i e  g ł o su ,  n i e c h a y  b gd z ie  
m o w a  w y r a ź n a ,  w d z i g c z n a ,  n i e  n a z b y t  
z a t ł u m i o n a , n i e  c hł opi ka i g r u b a ,  n i e  
p r z y p r g d f z a  ani p r z y l e n i w f z a .

W  u b i o r z e  c h r o n i ć  fig t r z e b a  w y -  
m y f l o w ,  n o w o ś c i ,  w y k w i n t n o ś c i ,  z b y t k u ;  
dla c z e g o  w R z y m i e  pr aw o b y ł o  i a k o  
m i a ł  k t o  c h o d z i ć  w e d ł u g  ftanu f w eg o .  
N i e  ma b y d ź  obł ocona sukni a,  l ec z  o c hg -  
d o ź n a .  G o d n i  są ś mi ec hu,  k t ó r z y  z  nieo-  
chgdoft wa c hc ą  fig udać z a  mądre i u c z o ­
ne.  P am ig t ać  t r z e b a  co S e n e k a  p o w i e ­
d z i a ł .  N i e c h  f za ta  nie bgdzig świ gt na od 
z ł o t a ;  anr Iprofna od biota.

B a l .
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T  a l f  z a  K o n t y n h a c y a  Z a g a d n ie n ia  co  to  ie fi  

u m ieć  d o b r z e  z a ż y ć  u m ie ie tn o ś c i fw o ie y  ?

C z y t a n i a  nie i n f z y m  koĄcem p o w i n ­
n i ś m y  f zu k a ć  y  w  n i m  %  k o c h ać ,  t y l k o  
cla poloru dowc ipu  y  dla p r z e p ę d z e n i a  
l lodko c z a s u ; c z ł o w i e k  o m a m i o n y  f w o i ą  
umi ej ętności ą,  k t ó r y  ch,ce z a w f z e  d r u g i c h  
na uc z ać  y  w k a ź d e y  m i e r z e  c z y  ni  fię mą­
d r y m ;  ieft  p r z y k r y  y  n i e m i ł y ,  t a k  w ł a ­
ś n i e  iako y  Ka wal er ,  g d y b y  fię c h ci a ł  z  
t y m  p o k a z y w a ć  na u l i c y ,  c zego,  fię n a u ­
c z y ł  w A k a d e m u ,  albo g d y b y  fig c h c i a ł  
p o p i f ow a ć ,  nie  b ez  f z w a nk u  p r z e c h o d z ą ­
c y c h ,  ze  ieft d o b r y  z  n i e g o  i e ź d z i e ć  
y  k oni a  ma ć w i c z o n e g o  w r y c e r f k i e y  
S z k o l e .  P od ob ni e  c z ł o w i e k  u c z o n y ,  k t ó ­
r y  lig t a kż e  c hce  p o k a z a ć  nie,  wedle p o ­
r y ,  że, ieft p e ł e n  u mi ei gtno ści ,  c z y n i  sig 
xovyno n i e z n o ś n y m ,  y  g o d n y m  ż e b y  mu 
z a b r o n i ć  w f z eł k ic h kompanii ,  f iow em .c zł o-  
w i e k  t a k o w y ,  n i e  p o w i n i e n  oddawać wi-  
ż y t y , ,  t y l k o  f w y m  X  i egom,  y  z n i k i m  
n ie  p r z e f t a w a ć  c h y b a  z  nie bo f iz cz y ka mi .  
A l e  na co fig to_ p r z y d a  y  komu ztąd u,- 
ż y t e k  , g d y  p r z e c i e  c z ł o w i e k  ieft t o  
f i w o r z e n i e  t o w a r z y f k i e ,  y  do f p o ln e go  z  
i nn e mi  f t w o r z o n y  u ż y t k u  ?

'T yg o d n io w ych .
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L o n g a v ita  ejl, sijplena ejl, S e n e c a .

T / S ^ i e l k ą  r oź ni c g n a z n a c z a j  F i l o z o f o ­
w i e  m i ę d z y  d ł u gi m  na ś w i e c i e  b y ­

ci em,  ś i y c i e m  c z ł o w i e k a ,  p r z y c z y n y  t e ­
g o  domy śl i ć  fig moż na,  nie ci mowi  W a r -  
ro ż y h  k t ó r z y  d ł u g o ,  ale k t ó r z y  p o c z ­
c i w i e  ż yi ą.  T a k  Simil is  nie iak iś ,  wielą 
n i e p o ź y t e c z n e m i  za ba wami  z a p r z ą t n i o n y  
l iedmią Jaty pr zed śmi er c ią  na p o k o y  fig 
udał,  y  p r z e t o  za  n a d g ro b ek  fobie n a p i ­
ą ć  k a za ł ,  tu zło źo n  ieft Sim ilis, który lat 
u/źele był, ale fiedm ieno ży ł.

Z w y k l i  fig f ikarźyć ludzie na fikrzg- 
t n o ś ć  p r z y r o d z e n i a ,  i ź  k r ó t ki  nader czas 
ż y c i u  n af ze mu  w y m i e r z y ł o ,  y  ź e te dość 
fkąpo nam po z wo io n e lata byftro nader y  
f k w a p l i w i e  z b i e g a j ą ,  ale c o ź  na t o  A ri fto-  
t e l es ,  S e n e k a  y  inni  F i l o z o f o w i e ?  O t o ?  
n i e c z a f u  mało m a m y  ale wi el e g o  marni e 
u t r ą c a m y ,  Z y c i e  ieft  d c f y ć  d ł u gi e  y  do 
n a y w i g k l / y c h  d z i e ł  dopeł ni en ia  f zc zo-  
d r z e  udzi el one,  ieśłi t y i k o  c a ł e  d o b r z e  
b ę d z i e  ob ro co ne.

T a k  z ai f te  r z e c z  fig ma,  nie w z i e-  
J ismy k r ó t k i e g o  ż y w o t a ,  a l eśmy  go ikro-  
ci li ,  a j a k o  ? oto p r z e z  rofkofz  y  gnufność;

wielka



'T y g o d n io w y c h .  

wielka c%ęś6 ż y c ia , mówi  S e n e k a  u p ły w a  

a le  c% y n ią cy m , n a y w ie k fe a  n ic  n ie  c z y n ią ­

cym, u c a łe , co in n e g o  c zy n ią c y m .

Z a i ft e  nie i e f te ś my  w ż y c i e  u b o d z y ,  
ale m a r n o t r a w n i .  J ako b o ga t e  i k a r b y  
g d y  fig w ręce z ł e g o  P a n a  doftaną, wpr ęt ce  
b y w a i ą  r ol pr af za ne  , a mi er ne doftatki ,  ie-  
ź e h ’ d ob re m u d o z o r c y  bedą po ruc zon e,  u- 
ź y w a m e m  wzraftaią,  t a k czas ż y c i a  na- 
f ż e g o ,  daleko d of ta tni ey  z a c h o d z i  t e m u  
k t o  nit n d ob rz e  f z a f ow a ć umie.

Conviviorum tuscuria &? usjjthm, (serg? 
cw itatis indicia J u n t  Senec .  Epi ib ,t/ 4 ^

■ N J a y l ep f z a  d o f t a t k o w  mi ara  ieft, k t ó r a  

ani  fig cale do uboftwa i k i a n i a ,  a j^ 
fig t e ż  od o n e g o d a le ko  odfadza„

T e n  zaifte po mi ar  w i e l c e  fie nam p o ­
dobać będzie,  ieśłi  fig wpr zód t r z e ź w o ś ć  
y  mi er noś ć fpodoba,  b ez  c z e g o  w f z y f t k i e  
b o ga ć tw a są n iedof tarczaiące y  f żc z u pł e ,  za  
po moc ą zaś y  w f p a r c i e m  o n y c h ,  famo ubó* 
ftwo w b oga ct wa  z amie ni ć  fig rnoie.

U p r z ą ta ć  p r z e t o  n a l e ż y  p r ó ż n e  o-

k  azą
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Jfazafości.  P o t r z e b a  niech f z a f u i e  w y d a ­
t k i e m ,  m e  o zd ob a.  P o k a r m  n i e c h  i e n o  
g i o d ,  a n a p o y  p r a g n i e n i e  uś mi er z a.

W k ł a . d a y m y  do, p r ą c y  r ę c e  y  n o g i ,  
i ź b y ś t n y  rj,e z a ^ f z e  "cudacy p o m o c y  p o ­
t r z e b o w a l i .  U b i o r y  p o k a r m  nie  wedle 
modelu t e r ą ź n i e y f z e g o  ś wi a t a ,  ale wedl e 
ę b y c z a r u  p r z o d k ó w  n a f z y c h .  P r z y u c z a y -  
m y  fie d o _ wftrzemięźl iwości ' ,  u k r a c a ć  po-'  
t ąd lt wość ,  u ś m i e r z a ć  g n i e w ,  n ie  p o g a r ­
d z a ć  uboftwem i y 4 o fz c ze dn i e.  N a t y y -  
k a y m y  b e z  o w e g o  t ł u m u  b i e f ia dą i kó w  
<Q.b::tpipwać, na m n i e y  p r z e l l a w a ć  i iuga ch;tą  
t y l k o  o d z i e w a ć  lig. suknią,  k t ór ą  ku p o ­
t r z e b i e .  w y n a l e z i o n o  i. t. d. a będą c z a s y  
fec zęs l i we ,  y  z a c h o w a m y  w nich, doftatki  
y  f karby nafz©.

In acze y.  g d y  ł k ar be o w,  f z k a t u Ł  y  
^pbr,  n ie  R t z e ź e  m i e r n o ś ć ,  prędko,  i e  
z b y t e k  o w  i a i y n y  z ł o d zi e y .  n i f z ę z y c i e l  
y y e l k i c h  D pm ow , ł u o i e i c a  c n o t y  y  p o c z ­
c i w y c h  o b y c z a j ó w ,  a tym f a my m w o l n y  
ś z kod ca  R z e c z y p o f ^ p l i t e y  w y t r a w i

Z b y te k .. i@ko_ m o r z e

W % y f i ko, ' PP&r&  ‘’  byL mu tkai  nia; wiem
ia k  , j p o r z e .

JYIało Tfiu not ied en  r a z  w jh y jlk ie  r o c z n e  f n o p y  

z.fy*gd$ir>§ru n t z a r a z  y  c h ło p y *  

Kochan o w fiu,
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G d y  zafigdzie w domy,  z g u b i  dom, 
g d y  z af iędzi e w f i e ś c i e ,  z g ub i ,  miafto,  
g d y  zaf igdzie w Pańftwię , z gubi  Pań- 
f t w o ,  ą to t y m  p r ę d z e y  , im z f iebie 
u b o ź f z e  ieft, T a k i e  Pań łhyo na śmi er ć 
c h o r u i e ,  w k t ó r y m  fig. z b y t n e  u c z t y  y  
f troi e nay dui ą.  A  źę ta c h or o b a  n ay bar -  
d z i e y  ludzi  m ł o d y c h ,  g d y  fig im maiątełc 
do r ąk  doftanię,  nagaba, k t ó r e m u  oni  z ę  
ż y c i a  w c z e ś n y  p o g r z e b  r ozrut noś ci ą  
w u ią ,  t o ć  t e ź  w cz e ś n i e  n a l e ż y  o n e y  z a-  
b i e g a ć ,  J a  m ow i  Qpal ińft ; i , .tąką rade di 
p raw dziw a daie, mieycie rodzice'fw oich, % 
m łodu do Jkromnp.sci, f z a t  im kojztownych 
nie fprawmy cię ani delikacko, chowaycie, 'ho 
Jie ohłopiec tego z  m iodu nauczy, y  ta\ f o f  
d z ’f  chciał mieć m u f  ze (ha coraz w igcei/y  
leptey, gdy źa s  *  S zk o ły  wynidzts# trzy-  
may, p ien ięd zy  nie daipay, mech priyip-yka 
% m łodu Jkromnemu życiu, aby fig w nim  
poty m  kochał. X i ę g :  5 .  S-at: 3.  Zga-* 
d z ac  fię ma gęba z  m i ef z k i e m ,  o r a z  y ' z  
p o t r z e b ą  z  c z a l e m ,  w i e k i em  y  urzędem.

T y g o d n io w y c h . j j g

O  Szczęśliw ym , Ż y ciu .
' j f y c  f zc zęś l i wi e  w f z y f c y  żądaią,  ale:.te« 

g o  co f z c z ę ś ł i w y  ż y w o t  fprawuie d o y -  
■r z e ć niecjhcą, albo n ie  mogą.

J ak oż
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Jak oż  y  w f amey r z e c z y  nie ieft  t a k  

ł a t w o  d o y ś ć  ź y o i a  f a ezęś l i weg o,  t a k  d a ­
lec e iź t y m  d a l e y  od n i e g o  o d e y d z l e f z ,  
im f k w np l i w i ey  ku n ie m u d ą ź y c  z e c h c e f z  
i e ś k  fig z  p r a w e y  d r o g i  z bi ie fz ,  wpadl-  
f z y  bowi em na t o r  z d r o ż n y ,  fama fkwa-  
p l i w o s ć ,  w i ę k f z e g o  od dale ni a fig p r z y ­
c z y n ą  c l  bedzię,

P r z e ł o ż y ć  mi t e d y  tu n a y p r z ó d  p o ­
t r z eb a ,  co ielt to,  c z e g o  ż ądamy,  t o ź  d o ­
p ie r o d r o g ę  o p a t r z y ć ,  k t ó r ą b y ś m y  tam 
l ak n a y r y c h l e y  d o t r z e ć  mogli .  Pok i  fie 
i e f z c z e  beż p e w n e g o  pr zewodni ka,  t a m  
y  o w d z i e  b łą k am y , poki  r o z l i c z n y m  
g w a r o m  y  gloforn k t ór e  nas j u ż  t am , 
j u ż  owdzi e nęcą ufzu n adftawi amy,  p o t y  
w b iedz ie  ż y c i e  ma rn ie  ś c ie r am y,  k t ó r e  
k r o m t e g o  d o f y ć  k r ó t k i e  i e f t ,  c h o ć b y ­
ś m y  o n e g a  dni  y  n o c y  na f z uk an iu  
p r a w d y  (trawili .

Fr/eba wi ęc  pewną uc h wa lę  u c z y ­
nić  doKąd y  k t ó r ę d y  d ą ż y ć  m a m y .  Nad 
t o  obrać fobie d o b r z e  św ia do me g o t e y  
drogi  w którą fis p u f z c z a m y ,  a l b o w i e m  
t e y  p o d r o ż y ,  cale r o ż n y  od i n n y c h  ielt 
k f z t a l t  y  g at u n e k .  W  I n n y c h  p o ba -  
ę z y l s  npedzę^ z apj i ta fz  fię m i ę ( z k a ń c ó w ,



T y  go i  ni owych. j  ą j
y  tak  nie  z b i ą d z i f z ,  tu  zaś u b i t y  y  
u t o r o w a n y  go śc in ie c  n a y r y c h i e y  ofzu- 
k i w a.  P r z e t o  n i c z e g o  fię b a r d z i e y  oba­
w iać  nie  tr zeba,  i a k o  i ź b yś in v  n i e  izli  
o b y c z a i e m  bydląt  za p o p r z ed z aj ą cą  t r z o ­
dą, n i e t ę d y  pofrępuiąe,  k ę d y  iść t r z e b a ,  
ale k t ó r ę d y  d r u d z y  idą. N ic  b ow iem 
w w i ę k f z e  nas nie wpr awia  b ł ę d y ,  j a k o  
k i e d y  za z g r r i ą  i d z ib my ,  fądząd to za le- 
p l z e ,  na co wielu p r z y f i a i e ,  y  z a  orze-  
Wodni ków fię nam naraża.  N i e  ź y i e m y  
zaifte wedle r o z um u ,  ale wedie k f e t a ł t u  
y  model u i n n y c h .

Y  zfcątłct t o  p o c h o d z i  > z© ieden 
p r z e z  d r u g i e g o  na kupę fię wali .  T a k  
iako w w i e i k i e y  c i ż b i e ,  g d y  lud p rze-  
ci lka,  n i k t  tak nie padnie i ż b y  d r u g i e g o  
nie  poci ągnął  , a pierwsi  z a w f z e  p o w o ­
dem są upa dku o w y m ,  k t ó r z y  z a  niemi 
idą. l a k  fię wł aś ni e  p r z y d a r z a  i ako fna- 
dno widzieć mo żn a  w ż y c i u  l udzki m,  ni kt  
f z c z e g u l m e  fobie nie błądzi  ale z a r a z e m  
i n n y m  do błędu p r z y c z y n ą  y  po wo de m 
fię ftaie. S z k o d l i w o  z a t y rn  ieft,  na p o ­
p r z e d z a j ą c y c h  p o l e g a ć ,  z w ł a f z c z a ,  źe 
k a ż d y  woli oślep w i e r z y ć ,  niżeli  w z i ą ć  
co na rozfądek y  uwagę,  p r z e t o  t e ż ,  co 
fię t y c  ze p r z y i t O y n e g o  ż y c i a ,  nie uważa-  
m y ,  ale i n n y m  t y l k o  ślepo w i e r z e m y .
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T e n  za p ie ni ony  błąd dofiega y  nas 

y  ku zg u bi e  potrąca,  a tak c u d z e m i  w z o ­
r y  y  p r z y k ł a d y  g i n i e m y ,  l e c z  m o ż e m y  
i e f z e z e  b y ć  z l e c z e n i *  i en o nas k o n i e ­
c z n i e  od t e y  k u p y  y  z g i e ł k u  r o f t r z y -  
gnąć potrzeba.  Boć g mi n,  ow t o upo r­
c z y w y  gł upftwa f w e g o  obrońca,  m o c no  
fig y  t e r a z  nawet  z d r o w e m u  r o z u m o w i  
o p i e r a .

Ż  H I S T O R Y I  W O I E N N E Y .

D  Stanie E urop y  w którym zojlaw ała pr%eA 
zaczęciem, uioyny R .

M o ź ha  poglądać na E uróp g C Hr ześc iań -  
fkj,  i a k o  ha R z e c z p o f p o h t ą 5, k t ó r ą  

w f z y f t k i e  c z ęś c i  m e i a k ą ś  rriiedzy fobą 
w i ą ż ą  f ig  wzaierrinością n a we t  y  pod o w  

. c z a s ,  g d y  fpolriie na fiebie , o r ę ż e m  na- 

ftępuią.

Z g o d z e n i e  fię iednof tayne,  uftario- 
w i ł o  w n i e y  z w y c z a i e ,  k t ó r e  z o wi ą  pr a­
w a m i  woiennerhi  cale w i n n y c h  c zę śc i ac h  
świ ata  nie zna iomemi .  T o ż  z g o d z e n i e  fię 
u m i a r k o w a ł o  ftopnie doftoieńftw niemal  
W f i y ft k ic h X i ą ż ą t  E u r o p e y f k i ć h ,  _



K a t o l i c y  maią. dwa f we M i  aft a w po -  
wfzechności .  M altg  śiedlifko w o i e n  ufta- 
w i c z n y c h  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  I m i e ­
ni a  C h rz e ś c ia ń ł k i e g o  y  R zym  k t ó r y  z  
w i e l u  t a k ż e  miar,  z wa ć  fig m o ż e  wfzjr-  
f tk i ch  Króleftw K a t o l i c k i c h  miaftem S to-  

'-C.i.nym g d y ż  każde p r a w o w i e r n e  Pań-  
ftwo,  ma moc W y z na c za ć  doń o f o t t i w f z y c i i  
po f ió w f w o i c h ,  y  k a ż d e  w d u c h o w n y c h  
f pr a wa ch ,  a c z a f e m  y  ś w i e c k i c h  u d a w a ć  
fie m o ż e  do T r y b u n a ł u  z w a n e g o  R ota  #  
k t ó r y m  zafiadaią S g d ż i ó w i ć  z  Pożni &i tycft  
n a r o d o w  zebrani;

, ... { r t- ‘
P r ó c z  t e g o  w e  ' wł zy ftki ćh p o g f a n i -  

e a c h  K a t o l i c k i c h  z na yd u ią  fig Kraje naleŁ 
ź ą c e  do w ł a d z y  Bif luipów o b c y c h ,  nadtó 
z a ś  nic nie ieft p o f p ol i t f z e g o  i ako f z c z y -  
c i ć  fig U r z e d em ,  T y t u ł e m ,  łub O r d e r e m ;  
Z a g r a n i c z n y c h  P an ów ; ź  k t ó r y c h  n i e i e -  
den p r ó c z  t e g o ,  ź e  ma g d z i e  i n d z i e y  t a k  
d o b r z e  i a k  po dd an yc h  Fwoich; ma na td  
d z i e r ż a w y  odd;j.iórie y  c u d ż y m  g ro n te r ń - 
o t o c z o n e ,  iakirn 2 da wna  ieft Aweńion ty 
Benewent_ P a p i e z k i ,  y  dotąd są p o w i a t y  

w  srzodlcii  MedyolańXkiegcfc 
X i gf tw a ,  y  n i e k t ó r e  dobra Króla Prufkie-  
g o  w P o l f z c z e ,  a z  N i e m i e c k i c h  Parid# 
k i i  tiiaFż pr awi e ża dne g o;  k t ó r y b y  iii®

'Tygodniowych.
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m i a ł  d z i e r ż a w  na ki lku,  albo ki lkunaftu
nąieyfcach,  o bc emi  d obra mi  o p a l a n y c h .

A  j a k o  dawne p r a wo  R z y m i a n  w e
w f z y f t k i c h  t y c h  Pańftwach albo p r z y i ę t e  
albo w e d ł u g  o k o l ic z no śc i  odmi eni one ,  ieft 
i a k o b y  dufz^ praw i n n y c h ,  tak  i ę z y k  
l a c i ń f k i  m i ę d z y  mądremi p o f p o l i t y ,  a 
drugi  n o w f z y  u w f z y f t k i c h  d w o r o w  z w y -  
e z a y n y ,  y  p r ze c iw ne  l ob ie  n ar o dy  E u r o -  

p e y i k i e  n i e i a k o  wi ążą.

D o  t e g o  \r f z y f t k i e g o  d o d a y m y  ha n-  
(Jluiącycb, k t ó r z y  fię m i ęd z y  fobą t a k  
ściśle n a w e t  podczas w o y n y  koiarzą,  ź e  
A n g l i c y  z a w f z e  d op o ma g a l i  handl om 
Hifzpanfkim,  y  pod o w  czas g d y  fię uzb ra ­
jali  na pogn ęb ieni e  o n y c h  f a m y c h .

P r z e t c ź  k i e d y  fię r o z b o y n i c z y m  Hifz-  
pa nów o k r ę t o m  p o w o d z i ł o  c i e f z y l i  fię 
z  k o r z y ś c i  i a k o b y  w f p o ł o b y w a t e l o w  Two­
ich.  N a k o n i e c  w f z y ft k i e  prawie w o y n y  
E u r o p y  C h r z e ś c i a ń f k i e y ,  flufznie fię z w a ć  
m o g ą  w oy n a m i  domowemi.

R ejzta  na potym .

jifł  nrr.Tł


